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DZIENNIK SPOŁECZNO -PO LITYCZNY 

Najwyższej j Rgdy Ministrów Republiki Litewskiej Ukazują «lt od 1 lipca IMS roku

M  SESJI RADY NAJWYZSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ
15 maja kontynuowała swe 

obrady pierwsza sesja Rady Naj- 
« jr ia q .  posiedzenie prowadził 

przewodniczącego Ra* 
dy Najwyżnej Karimieras M o-' 
* * a .

Na porannym posiedzeniu de­
putowani omawiali kwestie, któ- 
ze jus były omawiane na poprze­
dnich plenarnych posiedzeniach. 
Ochwatono ustawę o  wniesienia 

i uzupełnień kodeksu pra­
cy Republiki litewskiej. Przed- 
Mawiając projekt dokumentu E- 
p d ija  Jarasziunas podsumował 

zgłoszone uwagi, nie 
bfto dyskowi nad tą kwestią.

Nie wywołał dyskusji również 
jfgjgajaony przez deputowanego 
JuBsasa Drtngełisa projekt statu- 
m  deputowanego do rady samo­
rządu Republiki Litewskiej. Po- 
śttanńmr zaaprobować ten 
projekt ustawy i z  pewnymi po­
prawkami zlecić komisji do 
spraw samorządu, aby za tydzień 
K^jsw  ustawę w  parlamencie

W  dalszym ciągu omawiano 
projekt regulaminu Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej. In­
formację w  tej sprawie zgłosił 
deputowany Aurimas Taurantas. 
Podkreślił od, że wiele dyskutu­
je  się w sprawie dokumentu ók- 
reślającego tryb działalności Ra­
dy Najwyższej. Na rade deputo­
wani omówili pierwszą część re­
gulaminu. Postanowiono, że na 
następnym posiedzeniu zostanie 
zgłoszony cały projekt i będzie 
się kontynuować jego omawia­
nie.

Deputowani zakończyli oma­
wianie kwestii nominacji dyrek­
tora generalnego Litewskiego Ra­
dia i  Telewizji. Dyskusję na ten 
temat zakończono już we czwar­
tek, jednakże niemało deputowa­
nych wypowiedziało się w  spra­
wie motywów głosowania. Po 
zorganizowaniu imiennego głodo­
wania Domijonas Sminlrm nie 
został powołany na stanowisko 
dyrektora generalnego Radia i 
Telewizji.

Na posiedzeniu udzielono gło­
su przedstawicielowi delegacji 
kongresu obywateli Łotwy. Prze­
kazał on deputowanym, całemu 
narodowi litewskiemu pozdrowie­
nia, życząc wszystkim trzon re­
publikom bałtyckim, aby dalej w 
zjednoczeniu kroczył! drogą nie- 
zależnoścL

Na posiedzeniu popołudniowym 
deputowani wysłuchali wyczer­
pującego sprawozdania premiera 
Kazimiery Pransklene z  podróży 
za granicę, o  wynikach spotkań 
z  przywódcami wielkich zachod­
nich państw i iządów. Przewodni­
czący Rady Najwyższej Wytau- 
tas Landsbergis w  imieniu włas­
nym i  deputowanych podziękował 
premierowi za pracę wykonaną 
podczas podróży.

Następnie W . Landsbergis po­
informował deputowanych o spo­
tkaniu przywódców trzech państw 
bałtyckich w Tallinnie.

(ELTA)

SPOTKANIA W STRASBURGU
Wicepremier Republiki litew­

skiej, pierwszy srkrp-tnTZ KC sa- 
modziełnej KPL A. Brazauskas 
bawił w Parlamencie Europęj- 
A is  w Strasburgu (Francja). 
%olkał się on z wiceprzewodni­
czący® Europa riamentu, przedsta. 
widmem frakcji konserwatystów 
w parlamencie Flaserwoodem 
(Anglia}, przewodniczącymi i 
yd^awiririatni frakcji, a tak­
że innymi deputowanymi Parla­

mentu Europejskiego. W  rozmo­
wach wziął udział zastępca prze­
wodniczącego komisji spraw za­
granicznych Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej, sekretarz 
KC samodzielnej KPL J ust as Pa- 
leckis.

W  toku spotkań omówiono sy­
tuację polityczną i  ekonomiczną 
na Litwie w  aspekcie narodo­
wym, ewentualny wkład Parla­
mentu Europejskiego do norma­

lizacji sytuacji, nawiązania dia­
logu i rozmów z kierownictwem 
ZSRR, a także zorganizowania 
pomocy humanitarnej Litwie.

W  toku rozmów z przedstawi­
cielami frakcji socjalistów, euro- 
komunistów poruszono zagadnie­
nia rozszerzenia więzi z  samo­
dzielną KPL, nawiązania jej 
współpracy z Międzynarodówką 
Socjalistyczną.

(ELTA)

H -iO  MAM -PO W TÓ RNE WYBORY DO RAP MIEJSKICH I TERENOWYCH

By się spełniały nasze dążenia..
W  M  okręgu wyborczym 

kandyduje da Wileńskiej 
Miejskie) Rady Sanonądn Lu­
dwik ILCEW1CZ (na zdjęciu), 
IM łswIm  Wileńskiej Fabry. 
kl Maatys Obliczeniowych 
jgednoczeada „Sigma“.

W  zasadzie mafaa powiedzieć, 
•ż bnhsisr publikacji

rodowitym wilnianinem, bo 
IAd  dziecko przeniósł się z ro. 
‘M-srai z rejonu aoiaczn&dtiago 

W h a  Tutaj ukończył Szko. 
J  *Bdrflą nr 19 (obecnie tm 
W Syrokomli), w tejże szkole 

**ę jato dzieci. Starsza cór. 
g  * j—la tańczy w „Wflli" zaś 

i Barbara na razie są 
*  J M m u ".
I jS H ®  Icm Icz Jest abeolwen. 
r_  g * * ® *  Instytutu Lotnictwa 
J r f i 0 K ia  lot pracował 

as Lotnisku WllefL 
as ł< 7 *  Jednak ułożyło, że 

jako nastawiacz 
*  ponadto prawa, 

społeczną. W  
■ Polskiej na LL

. dałUkn^cią 
śs a J ’ ? '  "d *4 f do Zarżą.

Klubu Katolickie­

go. Zawdzięczając aktywnej po. 
stawie, zaangażowaniu został wy. 
sunięty przez Zarząd Miejski 
ZPL jako kandydat na deputowa­
nego, Jest to chyba Jak najbar­
dziej odpowiadał moment, by 
zapytać kandydującego, co sądzi 
na temat realiów naszego żyda

—  Ogółem rzec biorąc powiem, 
że w  dzisiejszej sytuacji poUty. 
cznej nie ma pewności co do ju. 
tra — mówi L. Ucewics. — Zaś 
dla Polaków wlleńdclch naj waż. 
nlejsze nie tylko przetrwać, ale 
dążyć ku lepszej przyszłości. 
Przynajmniej nie do takiej rze­
czywistości, Jaką mieliśmy. W  
czasie odrodzenia narodów Litwy 
Polacy nie powinni pozostawać 
na uboczu. Dziś musimy jak naj. 
bardziej zatroszczyć się o reaiiza. 
cję swych dążsA.

W  swym pizedwyborczym pro. 
gramie L. Dcewicz stawia prze­
de wszystkim na ałatwienie po­
stulatów ZPL. Uważa, że jedną z 
najważniejszych spraw dla Pola. 
ków jest zapewnienie wyteych 
studiów w Języku ojczystym.

Pozostaje tylko życzyć wybór, 
com, by wzięli aktywny udział

w  głosowaniu. Przecież aprawą 
honoru każdego Jest to, czy się 
przyczyni ku zwiększeniu liczby 
swych rodaków w Miejskiej Ra. 
dzie Samorządu.

Jadwiga BIELAWSKA 
Fot W. Charta

WSPÓLNE OŚWIADCZENIE
 O CZŁONKOSTWIE W  KONFERENCJI

BEZPIECZEŃSTWA I  WSPÓŁPRACY W  EUROPIE
Rada Państw Bałtyckich za pie z prośbą:

najważniejsze swe zadanie uważa —  o wysłuchanie ogólnej De-
całkowite narodowe odrodzenie klaracji przedstawicieli Rady
niepodległości wszystkich trzech Państw Bałtyckich i Oświadczenia
państw bałtyckich. w imieniu ich narodów;

Zwracamy się do wszystkich — o przyjęcie komisji Litwy,
Narodowych Komisji krajów - Łotwy 1 Estonii w poczet człon-
uczestników Konferencji Bezpie- ków Konferencji Bezpieczeństwa
czeństwa i  Współpracy w Euro- i  Współpracy w  Europie.

Wytautas Aaatoll] Arnold
LANDSBERGIS GORBUNOW RIUITEL

Republika Litewska Republika Łotewska Republika Estońska 
Tallinn, 12 maja 1990 r.

NA TEMATY DNIA

BEZROBOCIE: PRZYMUSOWE 
A-fiEALNE

Według danych Departamentu Statystyki w uh. tygodniu po­
zostało bez pracy około 18 tys. osób. lek liczba *  każdym dniem 
wzrasta, bowiem w  związku z brakiem sarowca stają coraz la 
nowe zakłady. Do tego dochodzi reorganizacja zarządzania <ka. 
nomiką, co pociąga za sobą likwidację dotychczasowych atrsklss 
1 wyswobodzenie lodzi. Stanęliśmy więc w oblicza realnego bez. 
robodat

—  Status „bezrobocia** dotych­
czas nie jest u nas ustawowo za­
twierdzony, nie wiem, czy może. 
my w ten ^osób określać to zja.
•wideo —  mówi dyrektor Repub. 
likańskiego Ośrodka Zatrudnienia 
Edmundas TYLA. — Faktycznie 
ludzie nie stracili miejsc pracy, 
nie mają jednak roboty z powo­
du wstrzymania produkcji. Skie. 
rowano ich do innych prac, bądź 
udzielono urlopu. Rzecz jasna, 
nie jest to wyjście z sytuacji, bo 
jak długo człowiek może urlopo. 
wać.„

—  Co w  tej sytuacji może za­
proponować ośrodek zatrudnię, 
niat

—  Jak na razie, nie mamy 
zgłoszeń, tym spowodowanych.
Natomiast możliwości zatrudnię, 
oia z każdym dniem się mml ej. 
sza ją. O ile jeszcze w ubiegłym 
tygodniu było do wyboru 19,6 
tys. nieobsadzonych miejsc, w 
tym 0,7 tys. urzędniczych —  to 
w bieżącym liczba walnych «**. 
łów zmniejszyła się dzieslęck). 
krotnie. Nie oznacza to, że prased. 
łiębiorstwom ludzie nie są po. 
trzebni: zamroziły one wakanse, 
gdyż własnym praoownikom trze­
ba dać pracę. Poszukujemy orga­
nizacji, które by mogły zatrud. 
nić czasowo, ale nie wszystkie 
zawierają z nami umowy, ujaw. 
niają wolne etaty. Sporej liczby 
osób potrzebuje rolnictwo ale 
też wymaga się odpowiednich 
kwalifikacji.

— Co w takim razie mają czy. 
olć d, którzy zostali zwolnieni w 
związku z komasacją etatów lob 
likwidacją Instytucji. By nie 
przerwać stażu pracy, muszą

przecież w określonym terakk  
się zatrudnić!

—  Staramy się tan w  tym do­
pomóc, chociaż nie zawsze nam 
to się udaje. Na przykład, od 
początku roku skorzystało z na­
szych usług 1,5 tys. osób, w tym 
340 urzędników. Z nich 970 u. 
rządzitUmy do pracy, reszcie nie 

odpowiadały proponowane waran, 
ki bądź specjalność. Właśnie w 
Stosunku do tych można zastoso­
wać termin „bezrobocie". Na 
razie jednak, jak powiedziałem, 
nie jest określony status bezrobo­
tnego, nie ma też opracowanego 
mechanizmu przekwalifikowania 
kadr. Istniejące w republice ko­
mbinaty szkoleniowe nie otrzy­
mują zgłoszeń od przedsiębiorstw 
i  organizacji, niewiele też jest 
chętnych aąniany zawodu. Bardzo 
wiele osób zatrudnionych jest 
nie według speęjaSnośd, sporo 
nie ma w  ogóle zawodu i nie- 
zbyt: gamie się do jego zdoby­
cia, uważając, że 1 bess tego znaj. 
dą zatrudnienie. Przedsiębiorstwa 
rzeczywiście często biorą łudzi z 
ulicy, by nie mleć w stosunku do 
nich żadnych zobowiązań. Sło­
wem, dotychczasowy system 
przygotowania kadr nie zdał eg. 
trzeby gospodarki narodowej. Po­
trzebne są głębokie zmiany w 
tej dziedzinie, to zaś wymaga no­
wych ustaw i odpowiedniej poił. 
tyki rządu. Przewidując bezro­
bocie rząd ZSRR już opracował 
projekt podstaw prawnych o  za­
trudnieniu mieszkańców. Uwa­
żam, że u nas również czas o tym 
pomyśleć.

—• Dziękuję za rozmowę.
Henryk JUCHNIEWICZ

SPOTKANIE Z ŻOŁNIERZAMI AK
W  najbliższą sobotę (19 maja) 

o  godz. 12 w  Szkole Średniej 
im. Władysława Syrokomli (uL 
Unkmenu 8.) — kolejna impre­
za z udziałem członków Klubu 
Żołnierzy Armii Krajowej Zie­
mi Wileńskiej. Tym razem spot­

kanie z młodzieżą wymienionej 
szkoły. Zapraszani są nie tylko 
członkowie Klubu, lecz i jego 
sympatycy, a także wszyscy, 
którzy ciekawią się historią AK.

luf. wi.



Zacznijmy od uchwały 
H . je  ,jo porządku przy-
dzlelanla pcwicractml mUwH 
iroinai * zatwierdzonej
2501.8& przez Kotlę Minist­
rów Litewskiej SRR, a ra­
czej od punktu 31 ®3 uch'l 
wały, który 8,OBl:

I „Powierzchnia mieszkalna 
n  r ż y  dzielona jest obywatelom 
w  wyniku wspólnej decyzjll 
' administracji i  komitetu zwią- 
zku zawodowego przedsię­
biorstwa, instytucji, organi­

zacji (...)“•
B  Różnice zdań między ad- 
ministracią I  komitetem 
związku zawodowego roz­
patrywane są przez nadrzę- 
dną organizację, w  której 
gestii znajduje sto daPe 
przedsiębiorstwo, instytucja, 
organizacja wraz z nadrzęd­
nym komitetem związku za­
wodowego 1 Ich decyzja jest 
ostateczna".

Ostateczna decyzja już za­
padła i to zgodnie z uchwa-

, ale... __
Zaczęło się to 29 grudnia 

.J89 roku, gdy decyzją ko­
mitetu wykonawczego orga­
nizacji Wileńskich Miejskich 
Sieci Elektroenergetycznych 
Oświetlenia Ulic przydzielo­
no traypokojowe mieszka­
nie spółdzielcze.

Komitet związku zawodo­
wego wymienionej organiza­
cji większością głosów (5j4) 
podjął zaskakującą decyzję: 
przydzielić mieszkanie nie J. 
Wingisowi, który w kolejce 
na mieszkanie figuruje Jako 
pierwszy, lecz drugiemu z 
tej kolejki J. Narwojszowi. 
Administracja (czyli dyrek­
tor! opowiedziała się za J. 
Wingisem. A  więc jest 1 róż­
nica zdań.

ZGODNIE Z UCHWAŁĄ, ALE...
oanizacji m. Wilna. Odbyło powierzyliściei mu roMtczyg- 
*  ę Mbrmie i rada ZZ wymię- nięcla (na ogólnym zebraniu) 
niónego komitetu większo*- tęl «pomej kwestii? 
cią głosów zadecydowała, I* — Zgadzam się, że decy- 
nie ma powodu do zmiany ^ja zespołu (bez względu na 
kolejności, a więc mle«zka- t0 za kim by się on opo­
nie otrzyma ten, który o  rok wiedział) byłaby sprawiedll- 
wczećnie) został wpisany na w4 / j0 według uchwały de- 
Itotę czkających na mlesz- oydov/nć musieliśmy właśnie 
kanie, czyłi J. Wlngl*. my, a  nasz komitet nie miał

Ostateczna decyzja zapa- podstaw, by zmieniać kolej- Ostateczna y ^  sobie sprawę,
, raczej z że zespół może mleć Inne

^ S l  dekawośli zwróciłam zdanie 1 to zdanie niewątpll- 
sie do kierowniczki działu wie Jest słuszne, ale... w y­
kach organizacji Wileńskich rażenie tego zdania jest po 
Mieiskich Sieci Elektroenerge- prostu za późno. Owszem, o- 
tycznych Oświetlenia Ulic Re- gólne zebranie zespołu moglo 
‘ T C k a n a u s k ie n e  z py- w swoim czasie za nie-jpnrią- 
taniem, 1818 pracownikami zywanle się ze swoich obo- 
T S Z i  JpiŁendenci. Cóż się wiązków, za nagąny zawyk- 
^ L L io ?  J Narwojsz -  sa- toczenia dyscyplinarne prae- 
me superlatywy. Sumienny, sunąć w  kolejce J. Wlnglsa.

pracowity, Usty Nie zrobiono tego przed 
l^hwalne, podziękowania przydzieleniem organizacji 

ebc Gdy doszliśmy do mieszkania, więc zespół mo- 
J. Wlnglsa, moja rozroówczy- że mieć żal wyłącznie do sie­
ni nieco się skonfudowała. Me.
Rozumiem, nikt nie lubi wy- A  przeciwko uchwałom 
nosić śmieci z własnego do- ^  mocnych, obowiązują 
mu. Jednak pytanie zostało ^  ^tedy, gdy więłc-
zadane i trzeba było na nie swit uwaig, u są dla kogoś 
coś odjpowiedzleć. Z ostroż- fcrzyiwdzące. A  tak na zdro- 
nych i ogólnikowych odpo- |Wy  rozsądek, w wyżej opl- 
wledzi kierowniczki działu ga j^  historii nikt nie zawi- 
kadr zrozumiałam, że z J. ^  ^  popełnił jakie-

U M K C Y J I I C j

NOWE ROSZCZENIA?
Nie zdołały przebrzmieć marca b i t t e (w n  

echa „łoszczeń terytoria l- w ali port KłĄjfófĘsj 
nych" biurokracji BSRR w  i Kra) K ła jp śd d ^  
stosunku do L itw y, a  o to  Ju*  ]%c rządowi Litwy 
są nowe, tym  razem na dni traktat 
szczeblu znacznie wytezym , akt agresji N><*mtee 
Podczas spotkania M . Gorba- to w id ch  dal 
czow a z  ludami pracy w  Swier- zyc je  strategiczne 
dłowsku prezydent pow ie- ju w  Nadbałtyfet l 
dział co  następuje: „..K łaj- rzu Bałtyckim . g| 
peda 500 lat była w  rękach Z  powyśwsefo w y a S H  
N iem ców , w  w yniku w ojny K łajpeda do n ł w j u j i j ^ ^ Ł  
przeszła do  Związku R a d z ieo  tana byta przez 
■kiego, pon iew aż zaś L itw a dziecki za miasto 
w chodziła  do ZSRR, dołą- litewskie, ktdce z o s t a l® ^ ^ ^  
czon o ją  do te j republMd. cone odrodzonemu p®  
Dzisiaj kaliningradczycy w y- Litewskiemu po 
suw ają propozyc ją  o  przyłą- św iatowej. 
czenlu K ła jp edy  d o  sw ego radziecka uznsw rii 
obwodu” . („P ra w d a ". 1990. K łajpedy przez N i e a S H  

L27.). lerow sk ie w  1939 r.

Teraz dwie krótkie tatar- 
macje. Zaczerpnięte zastały ^

dotć miarodajnych poniekąd taCh ^ 9 3 9 - 1 9 t ó ^ j^ B  
radzieckich, wystar- T WSm

Jan Narwojsz mający tę 
przewagę nad konkurentem, 
i i  o 16 lat dłużej pracuje w 
wymienionej organizacji (o- 
gółem 26 lat), jest wzoro­
wym pracownikiem, cenio­
nym i łubianym w  zespole 
zwrócił się do przewodniczą­
cego związku zawodowego 

Waleń tasa z prośbą, by 
ten spór o  mieszkanie roz­
strzygnęło ogólne zebranie 
zespołowe. Lecz ono nie zo­
stało zwołane. Sprawę 
przekazano do komitetu 
nadrzędnego czyli do Komi­
tetu ZZ Pracowników Komu- 

biorstw i Qf-

Wlngisem różnie bywało... goS wykroczenia... I mimo to 
W  każdym bądź rade nie ĵ ju zwątpiło w  spra-
zawsze udawało mu się spro- ^ejuwoAć. Gzy zdają ord 
stać obowiązkom, były też (ob)e gpraw<jf ie  negatyw- 
nagany administracji... Bym „bohaterem'1 tej całej

Chyba jednak nic nie zo- historii jest... nieznajomość 
bowiazuje mnie do wyda- uchwał 1 swoich praw. Jes- 
wania sądów o ludziach, o tern pewna, że nikt z tych 
których niewiele wiem 1 z ludzi, którzy uważają, że J 
którymi nie pracowałam. Są* Narwojszowi stała się krzy 
•fcić o nich mogą tylko wda. nie miał zielonego P ° 
współpracownicy? Właśnie Jęcia, iż w ^
— współpracownicy. zmienić kolejność czekają-

, , _____cych na mieszkanie. Wydaje
Zwróciłam się do pra®1* * 1'  ^  slę, że nawet komitety 

niczącego Komitetu ZZ Pra- zawodowego wielu
cewników załóg pracowniczych nie za
Przedsiębiorstw 1 Organizacji d te^  znają swoje prawa i 
m. Wilna M. Kuncaltlsa.

— Czy nie sądzi pan, iż 
większość głosów, którą

H  H |  Wraz z przebudową w 
większość głosów, którą ^  zawodowych
uzyskał J. Narwojsz podraas pjraerod2eniem się ich 
zebrania ZZ w  l^go roazi Złwiąaki Zawodowe
mym zespole św iatoy chy- Litwy ^ez wątpienia zostaną 
ba na jego korzyść. Może nowe ucbiwały. Miej-
na decyzję zwiąiku zawodo; my nadaieję, że liderzy naj- 
wego wpłynął i ten fakt, a  „ „ jjjw y c j, ogniw ZZ zapoz- 
jedno z dzieci Jana Narwo]- . ^  dokładnle z tymi
sza jest Inwalidą... W  kaz- m-bwaJami, przedstawią je ■» 
dym bądź rade ten człowiek „^połach pracowni
miał szansę, której pozbawi j wreszcie będą hro
ła go decyzja waszego korni- g|| interesów robotnika, 
tetu. Dlaczego nie zaufaliś­
cie zespołowi, w którym pra- Lucyna DOWDO,
cują obaj pretendenci i nie kor. .Kuriera W ileńskiego"

źródeł rS E H S H t wywar- ^  
oająco autorytatywnych, że-
by ukazać dotychczasowe K ta io e d z k lu w ^ d ^ H  
I historyczne -haświeUenie tej

stosunek władz państwowych tOT,™  r"twT 
f S R ą J V 1 ^  a«yUopedia
Radziecka podaje m. In. nas- ’ . .  w DOstad r L
t ^ V ą intonację o Ha|- saty ^a p rzyn a leżn ilH

ZI “ ^ Ur1T  do ZSRK GenerSZ d 5  zytnlejszych miast Litwy, ja- Q 
ko osada Bałtów znane w lyU.0 
p tow «ych  wiekach n. e. W  ^  , ^ 9
1252 r. rycerze Zakonu nie- tym r o S f l
mlecklego, którzy wtargnął ^
do L l ^ .  pobudowaU zameŁ obwodu kalin ingoj^H 
a następnie założyli (1252-53) ^  „propozycję u S B  
miasto, naaw. Mendem. Od r. zotaaie p r fH
•525 KNpeda nałe^fado ^  ^  ^
Prus Książęcych w l629-35 ^  ^
do Szwecji, od 1701 do p  Nie tSok^
Królestwa Pruskiego U  od lnten a c j o n a t a ^ ^
1871 —  w składzie Cesar­
stwa Niemieckiego. Zgodnie 
z Wersalskim traktatem po­
kojowym (1919) miasto zos­
tało przekazane pod zaiząd 
Entenły; w  1923 zwrócone 
Litwie. 22 marca 1939 oku­
powane przez wojska nie-
miecko-faszystowskie. 28 sty­
cznia 1945 wyzwolone przez 
Armię Radziecką". (WER, 
Moskwa, 1973, t. 12 s. 774). 
W  .Historii drugiej wojny 
światowej 1939—1945*\ Mos­
kwa 1974 r. czytamy: ,.22

Jeny
Mióak

w A saoM na

W  n i e  o p u M l i i i t  f j ł  
o  przekazanie >1— 1| S  
h n du z blokady Litwy, n

TO BYŁA NASZA PIERWSZA PIELGRZYMKA
O widkiej tragedii Pola­

ków w Katyniu wiedzieliś­
my od dawna... właściwie 
od II wojny światowej. O 
zagładzie oficerów polskich 
w lesie katyńskim ojcowie 
opowiadali dzieciom, dziad­
kowie wnukom, ale zawsze 
półgłosem, wszyscy wszak 
wiedzieliśmy, ie  ten temat 
jeśt tabu.

I oto w  pięćdziesiątą 
rocznicę tragedii katyńskiej 
strona radziecka stwierdziła, 
że wykryte materiały archi­
walne pozwalają wyciągnąć 
wniosek, iż Katyń Jest zbrod­
nią stalinizmu. Nie sposób 
wskrzesić zmarłych, lecz op­
tymizm en  napawa już to, że 
będzie wskrzeszona prawda 
o tej strasznej zbrodni.

Nasza pielgrzymka do Ka­
tynia zbiegła się więc w cza­
sie nie tylko z pięćdziesię-

dii, lecz także z wymazaniem d y ju ż  nie ujraą O jczy^y
jednej z  największych bią- stonowliłoej dla nich ] Zostali straceni, być

e l -  V 1061"  nam się z  lagrów,
polsko-radzieckich. ten l2^ b^ć może wra- być może gdzieś daleko od

To była pierwsza plelg- iea ie t0' pogłębiała wisząca K ^ a .  a nKge tu » e -  
izymka z  Gradzieńszczyzny pOTsietizu mżawka. Aż W ' każdym bądź razie dte 
do tego Świętego miejsca, a oto ujjjjeUjmy już znane ze Polaków, którzy nie w iet^ . 
udział w niej wzięli nie tyl- , Rew izji symboUczne gdzie spoczywają icb pnscy
fco mieszkańcy Grodna, lecz ^  dębowy krzyż I tę zamordowani przez stałmow* 
także Ejsmontów i Nowo- która tak bardzo przy- skich oprawców, Katyń jest
gródka. pominą cierniową koronę sy- miejscem, g tó e  mcena oa-

Gdy byliśmy już prawie na Bożego. Poza tym było tu dać hołd pamięci tych 
u celu i oczom naszym uka- morze biało-czerwonych cho- łycn.
zały się tory kolejowe w  Ka- rągiewek, które praed kilku a ^ J is m y  s w e g o r ^ e  
tvMu. zasialiśmy. Prawie disami zostawiła tu delegacja modły o wieczny 
S y  S M  tym, że z Polski. Na ten widok d<Kdusz tu 
być może właśnie w  tym znawallśmy mieszanych uouć a talkze o  to, by lu d * « c  w 
miejscu Oni, polscy oficero- wzruszenia i zgrozy. Nigdy pizyszłosci juz jugdyme tfo- 
wie, przesiadali się z wago- nie zapomnę tego. puszczała się podonnycn
nów do ciężarówek z  niepo- Złożyliśmy wieńce i kwia- aktów rJ >5̂ ^ vn" Eh
kojem w  duszy patrząc w  ty. zapaliliśmy znicz. Zaś o dy me doznawał podobnych 
surowe twarze eskortują- szczegółami tragedii oficerów męczarni.
cych ich uzbrojonych żołnie- polskich jeszcze raz usłyszę- _■   —
rzy. Widocznie jechali ze llśmy z ust naszego gościa z ajnuid KA.CYNB.
świadomością, iż jest to o- Białegostoku historyka Am- Grodna
statnia ich podróż i że nig- ma Dohrońskiega Wśród BSRR

Dzieje W i M | |  
Brygady KanM

l o d  kilku lat ynafc wĄ 
nhsmmą książką 
ną dziejom W3eMtił|W 
gady Kawalerii 
tach 1921—1939 AliujMyj 
jła na W ileń a ogM ^ ^ B  
im. się dotąd 
wiązać kontakty 
oficerami. podoficepi^HH 
cegowcami — tak*  W  
jak prawie na 
de. Nie miale* 
tąd szansy
ces ia  się tam, I P g S
żyć i mieszkać
bądź ich  r o i i n j .

I w ie lka  upmi| » »  
bemtakt z 

I k ich stopni H  
oddziałów  
skład Brygady H  
Zapasowego.
■równie* koBfcttj^P^ 
posiadającymi |
I dokumenty, 
fotografie 
matu.
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W  ub>egtysa ijięodnw w swtąAu z 'rolnymi 
«w»nń świątecznymi a i pnodtwmecmymi wy* 
czły Miedwie tny numery dtaeuników. W  mnlejh 
.szym rumiane w jn ł f  lek tygodniki. O  tych 
Tmknftrh decydowały i nadal decydują zapasy

I mam %o gazety wn iekfly wiele ciekawych 
jwbQnqi, które odzwierdedłają, naszym ada- 
DieB, bardao jkompttawait^ sytuuję zaistniałą 
aa Urwie, przede wszystkim w zwiąifcu z  bloka­
dą goyodwyłg. a także z formowaniem nowych 
składów poBtycn y A .

B maja ukazał saę pierwszy numer (ej nowej gazety, 
akńooej na bazie „Walstybes Żmios" — pi<gn» które 
młak> niedługi, bo zaledwie kilkumiesięczny żywot. Do 
czerwca gazeta „Lietuwos Aidas“ będzie wychodziła 
dwa zazy tygodniowo, a później, jak zapewnia redak­
tor naczelny Saulius Stoma, stanie się dziennikiem Jest 
to wznowienie wydawanej niegdyś pod tym samym ty­
tułem gazety, której pierwszy numer ntamł się we 
wrześniu 1917 ł  

»N a swym pierwszym etapie — głosi artykuł wstęp­
ny —  „Lietuwos Aidas" była gazetą Litewskiej Taryby 
(Rady) i  będziemy się starali kontynuować tę właśnie li­
nię. A  zwłaszcza, że sytuacja jest podobna: potrzebna 
jest gazeta konsolidująca wszystkie siły walczące o  ug­
runtowanie Niepodległości".

TIESA
Dziennik ten ostatnio zamieszcza cały szereg listów 

czytelniczych, których wydźwięk ma rharattor plura­
listyczny, wręcz kontrowersyjny, a które chciałoby się 
ityk iw n f W  numerze sobotnim zwraca uwagę list 
Antanasa Marciakewicziusa j Ł  „Tylko hasła czy akqje 
pianowe?"

O  Eitfońa wzbudzona przez wiece, mnim 
( i f t i o  opada, płomienne wystąpienia mówców i towa­
rzyszące im okrzyki aprobaty lub groźny gwar ałbo 
gwizdanie tłumu ulega zapomnieniu, z pomysłowych, 
zjadliwych, gniewnych haseł częstokroć tylko się szy­
dzi. Na wiecach nie ma, a najczęściej nie pozostaje w 
ogolę miejsca aa konstruktywny dialog, poważną pcie-

Góż, taki jest duch i logika wieców: potknąć albo a- 
paobować- Jednakże mylimy się sądząc, że na wiecach 
gromadzą się ludzie wyłącznie jednakowo myślący. W ie­
cować to nie pracować. Dlatego zawsze znajduje się 
wieta chętnych uczestniczenia w  takich przedsięwzię­
ciach, chociaż nie wszyscy, którzy na nie przychodzą, 
teyflą tak samo, jak i organizatorzy...

Naturalnie, że hasła mogą być głoszone również w  
sposób nie zorganizowany, wyrażać osobiste nastroje i 
przekonania. One, co dobrego, będą twierdzili organi- 
mtorzy wieców, nie mają nic wspólnego z naszą płat* 
famą potitycmą. Byłoby dobrze, gdyby tak było. Oto 
|pK> kdka myśli mówców, które zdążyłem zanotować 
Ba wiecu Ligi. „ZSRR —  to imperium zrodzone przSez 
samego — & tym szatanem jest KPZR, natomiast 
KPL służy nadal temu szatanowi, jest piątą kolumną 
Motory, TffnĘtiinię niebezpieczną wewnętrznym wro­
sną litwy*. To zaczerpnięte z  wystąpień J. Gelażiusa, 
IX Dasfcszy, R. Grigasa i innych mówców. A. Auksziti- 
Łakiiwie oświadczyła, że za szerokimi plecami A . Bra- 
łagrifcąijB nie widać nlepod&egłości LaŁwy... Profesor eko- 

S. Uosia proponował, aby publicznie przed 
pnmnlńnM spalić legitymacje członkowskie ®a-
m faidneil KU, a KPL ogłosić poza prawem! Do wy- 

aa śmietnisko dowodów osobistydi ZSRR — 
obywateli ŁSRR wzywał W . Zaborskis. L. Laurinskas 
<* wi B jako maminydł synków chłopców, którzy idą 

do Armii Radzieckiej. Nie chcę powtarzać słów, 
jaśwnl obrzucono m»fci tych chłopców. Wezwanie L. 
ŁaurmAasa, aby silą przeciwstawiać się wojficu oku- 
P*£7)°ouu, popadł również lani mówcy.- 

Nswwa się logiczna myśl, czy organizatorzy i mówcy 
wieców, podniecając najniższe namiętności ich uczest­
ników, nie kierują się mądrością Colasa Breugnona z 

Romaina Hollanda o  tym samym tytule „Trafi­
łeś do tłumu — żegnaj mózgu. Ze stu mówców robi 

głupiec, a ze atu taranów — wilk..." Daj Bo- 
że, jak cię mówi, abyśmy się mylili/'

LIETUVOSarytas
Cafclem po nowemu proponuje ta gazeta gpojizeć 

na „roc&ersów" — młodocianych motocyklistów, jeż*

daących mniejszymi lub większymi gromadami i do* 
tychczas u wielu mieszkańców miasta wywołujących 
poczucie zagrożenia, wręcz strachu z powodu głośnej 1 
szybkiej jaady, z  powodu nierzadko bezpardonowych 
naruszeń przepisów ruchu. Obecnie chcemy, aby mło­
dociani miłośnicy ,jazdy z dreszczykiem” byti zrzesze­
ni. Wymyślamy więc naszym dziatkom różne powody 
do wykazania siebie. Oto jek opisuje młodzieżOwka 
inaugurację sezonu „działalności" rockersów, która od. 
była się 9 maja w Wilnie.

O  Rozgłos rockersów wileńskich rośnie nie HnjSmi; a 
godzinami: „Ba&ycka droga", ochrona koncertów roc­
kowych, Pałacu Sportu. Telewizja, radio, prasa. Chłop* 
cy zapewne nie wiedzą już sami, ile wywiadów
w ostatnim okresie. Były nawet anegdotyczne wypad­
ki. Na przykład dziennikarz amerykański zapytał Juo- 
zasa, co zrobią rockersi, jeżeli niepodległość Litwy zos­
tanie stłumiona. Ten zaś (jak mówi kolega W . Rachle- 
waczius, Juozas wygląda tak, jak gdyby w  wolnych 
chwilach rzuca się na ludzi z toporem) odpowiedtfał, 
że wtedy zostaną „nindzia, tj. mordercami - profesjo* 
naiistami" .  Dziennikarza ogarnęła zgroza...

Wątpliwie, czy ktoś mógł liczyć, że defilada rocker­
sów będzie tak imponująca i  potężna. Przecież miesię­
czna porcja paliwa na motocykl wynosi zaledwie 7 
litrów. Jednakże mając duże chęci można do woli dos­
tać benzyny. Na przykład dogadawszy się z  Białorusi­
nami. Jeżeli natomiast nie uda się dogadać, można zro­
bić tak: zamiast Litewskiej tabliczki rejestracyjnej przy­
czepić kawałek tektury z białoruskim numerem... Do 
stacji benzynowej podjechał również sam wiceminister 
spraw wewnętrznych W. Zabarauskas. Nie jest to już 
jego pierwsze spotkanie z rockersami, dlatego nie mu­
siał długo szukać wspólnego języka...

Rycząca kolumna ruszyła ku Placowi Katedralnemu, 
a stamtąd w gości... do zarządu Państwowej Inspekcji 
Samochodowej. Rockersów przyjął tu szef zarządu
Państwowej Inspekcji Samochodowej pułkownik R. Ole- 
ka... Ogłoszono lam również obiecaną jeszcze przy sta­
cji benzynowej „amnestię": kilku chłopcóm zwrócono 
dokumenty, które w  tym dniu .odebrali inspektorzy sa­
mochodowi...

Wieczorem — piwny bal Spokój, tylko spokój! Pił 
co drugi —  w nocy za kierownicą usiedli trzeźwi. Tyl­
ko pewne towarzystwo, przybyłe z niewielkiego mias­
ta, piło bez żadnych wyjątków. Tam tradycje różnią 
się od wileńskich lub kowieńskich...11

Zdaje się, że mamy nowych pupilów. Obyśmy tyl­
ko nie przesadzili z  tą opiekuńczością.

W  tym samym numerze gazeta ostrzega swych czy­
telników o  istnieniu fałszywych banknotów piędorub- 
lowych, które trafiły do rąk pracownika „Uetwros ry­
tas". Wystrzegajmy się więc.

Ś IA U R ESfM fh A T EN A I
O  W  artykule wstępnym gazeta min. pisze; „Przede 

wszystkim rzuca się w  oczy dziwna sytuacja Komunisty 
cznej Partii Litwy. Bolesnym ciosem było dla niej suro­
we postępowanie Moskwy i  terror desantowy. W  wal­
ce o  polityczne wpływy KPL utraciła główny argument 
—  rzekomo jako najbardziej zbliżona z  Moskwą najła­
twiej mogła wyprowadzić naród do ziemi obiecanej. 
Komuniści radykałowie twierdzili, że KPL potrzebna jest 
niczym tarcza do skierowania ataków Moskwy i mieli 
rację. Później jednak daremnie usiłując pozostać w 
czołówce, pałkę przegięć. Podobno dziś nawet patrioty­
cznie nastawieni komuniści mają wątpliwości, czy nie 
lepsze by było nieco delikatniejsze potraktowanie przed­
stawicieli KPZR...

0  Z  przeglądu listów (zwanego „redakcyjną becz­
ką ) wybraliśmy wypowiedź odbiegającą w  swej tre­
ści od innych. D. Dauczkiene z  Kowna pisze: „Może się 
wydam naiwną, ale nie tak wyobrażałam sobie pierw­
sze dni niepodległości i pracy parlamentu —  co naj­
mniej bez tego, za przeproszeniem, bolszewickiego en­
tuzjazmu, z  którym większość parlamentu zabrała się do 
pracy. Pomyślałam sobie, że już teraz nasi lewicowcy 
pokażą klasę. Akcję wobec Komitetu TV  przemilczę, 
ale ta wyraźna pogania i oziębłość wobec przedstawi­
cieli KPL, (których postulaty a propos były najrozsąd­
niejsze), doprawdy ugodziły mnie do głębi serca. Oto, 
jak się dewaluuje najpiękniejsze idee. Coraz mniej mam 
szacunku dla Sajudisu i jego poczynań..."

RSSPUBUK\
0  Lin as Kuczinskas w numerach piątkowym 1 sobo-' 

tnłm pisze o tym, jak wiele miejsca prasa amerykańska 
i telewizja poświęcają Litwie, aczkolwiek „tak duła u- 
waga środków informacji nie oznacza jeszcze, że pro­
klamowanie niepodległości Litwy spotkało się z  pow­

szechną aprobatą. Jak wykazały badania opinii publi­
cznej, opublikowane 20 kwietnia w gazecie „The Wall 
Street Journal" zaledwie trzecia część Amerykanów u- 
waźa, iż USA mają niezwłocznie uznać Litwą i nawią­
zać z nią stosunki dyplomatyczne. Pozostałe dwie trze­
cie utrzymują, lź ważniejszą sprawą jest „poparcie Gor­
baczowa", aby nie zaszkodzić rokowaniom rozbrojeni^ 
wym USA—ZSRR". Gazeta „The New York Times" w 
końcu kwietnia opublikowała aż dwa nieprzychylne Lit* 
wie artykuły. Autor jednego z  nich John B, Oakes za­
rzuca Litwinom polityczną ślepotę, gdyż ich działalność 
może się przyczynić do obalenia M. Gorbaczowa, zao­
strzenia stosunków amerykańsko - radzieckich 1 stwo­
rzyć zagrożenie całemu świat u",-

Niemniej krytyczny artykuł Esther Schrader z „The 
Washington Post" przedrukowuje ..Respublika" w swyip 
wtorkowym numerze („Kierowane adrenaliną Wilno"). 
Dla ilustracji przytaczamy fragment: „Jedyną odpowie­
dzią Moskwie na wojnę nerwów są częste konferencje 
prasowe, na których stać rząd na jdlTca własnych ma­
newrów informacyjnych. Prezydent litwy W. Landsber- 
gis każdego wieczora zwraca się do przedstawicieli pra­
sy. Odpowiada na pytania długimi zawiłymi monolo­
gami na temat ostatnich słuchów co do sytuacji woj­
skowej i codziennie podkreśla, że brak środków, z po­
mocą których jego rząd mógłby powstrzymać riżłaianja 
Moskwy... “

0  „W  1900 r. kierownika wydziału oświaty rejonu 
wileńskiego Z. Trinkauakasa autonomiści fcilkakrninfa 
próbowali zwolnić z  pracy za to, że nie jest Polakiem 
1 w  niedostatecznym stopniu zna język polski — pisze 
bez ogródek przewodniczący towarzystwa „Wilnija" K  
Garszwa (11 maja). Cytujemy dalej: „To, czemu zapo­
biegali przedstawiciele telewizji, prasy, Ministerstwa Oś­
wiaty, deputowani w czasach LSRR, zrobione zostało w 
Republice litewskiej 27 kwietnia na sesji Wileńskiej 
Rady Rejonowej pod kierownictwem przewodniczącego 
komitetu wykonawczego A. Brodawskiego. S. Akano- 
wicz, wybrany na sesji na kierownika wydziału oświa­
ty, nie może obiektywnie, kompetentnie kierować spra­
wami oświaty wielonarodowościowego rejonu wileńskie­
go". M.in. K. Garszwa zarzuca mu, że jako aktywny 
twórca autonomii i  zastępca przewodniczącego Wileń­
skiego Rejonowego Komitetu Wykonawczego ds, oświa­
ty przeszkadzał założeniu szkół litewskich i  klas w Nie- 
menczynie, Mejszagole, a także w  Bezdanach, Suderwie 
1 In., zorganizował kampanię zwalniania specjalistów li­
tewskich i  kierowników z pracy, przyczynił się do rusy­
fikacji szkół rejonu wileńskiego, a wcześniej również 
solecznickiego.

Po wyliczeniu tych oraz innych zarzutów K. Garszwa 
proponuje: „Zanim deputowani rejonu nie życzą sobie 
zatwierdzić odpowiedniego kierownika wydziału oświa­
ty dla szkół litewskich, rosyjskich i polskich, minister­
stwo mogłoby zezwolić na wybranie innego kierownika 
dla klas (szkół) litewskich..."

Nuta, do której raz po raz powraca pan Garszwa jest 
na tyle' tendencyjna i uprzykrzona, że jakikolwiek ko­
mentarz do niej byłby zbędny.

Wyraźnie upodobała sobie przedruki z gazety „Ko- 
mersant". Jednym z nich jest wywiad z wicepremierem 
rządu Romualdasem Ozolasem. Zapytany, jakie wnioski 
nasuwa mu blokada, R. Ozolas m.in. powiedział:

O  „Gdy się już wszystko skończy, to gdyby była 
moja wola, uhonorowałbym inicjatorów blokady orda*' 
rem Republiki Litewskiej. Dokonali oni wielkiej pracy. 
Te kroki dla Litwy są wprost nieocenione. Pomagają one 
ludziom ostatecznie się ukierunkować —  i to nie tylko 
w sensie ideologicznym. Nikt, nawet sami Litwini, nie 
zrozumieli, jak głęboko w naszej świadomości tkwił 
Związek Radziecki, jak wielką część stanowiło to, co 
możemy nazwać „radzieckim". Dziś bardzo konkretnie 
Widzimy: kolej —■■ nie n*™ , domy, które sami budowa­
liśmy —  nie nasze, a nawet i port kłajpedzki nie nasz. 
Ludzie na konkretnych przykładach widzą, co znaczy 
„radziecki". I dzieje się tak z inicjatywy samego Zwią­
zku Radzieckiego... Jeśli jednak wszystko to potrwa, lu­
dzie poczują antypatię do Rosjan, zaczną gniewać się 
na nich, na Rosję. A  tp niedobra. Jakkolwiek by był* 
duża Rosja, wątpliwe, czy jest jej potrzebna mała, ale 
zła Litwa. Nie należy przekraczać grenicy. My wytrwa­
my, ale Rosja może wiele stracić...**

0  W  innym przedruku z gazety ^Komersant* jest 
mowa o przedstawicielkach najstarszego zawodu, które 
upatrzyły sobie w Moskwie litewaką kawiarnię „Ruta". 
Niektóre z nich uczęszczają nawet na kurs języka li­
tewskiego. Starają się nie psuć stosunków z administra­
cją przedstawicielstwa Litwy, nie pchają się na siłę do 
hotelowych numerów, a prowadzą gości do domu. W  
Litwinach gustują jak najbardziej, bo (cytujemy); 
„Wszystkie przekonane są, że Litwa już wkrótce stanie 
się zagranicą...*

Publikację przygotowały Krystyna ADAMOW1C2 
^ i Barbara WOLANSKA

0 CZYM DOWIEDZIELI SIĘ DZIENNIKARZE
KONFERENCJE PRASOWE PRZEDSTAWICIELI KPL (KPZR)

i  ̂WILNO maja w gmachu 
Centralnego KP Litwy, 

wtańjryiB znalazł lokum również 
(KPZR), odbyły się dwie 

“ Wuełeacje prasowe. Zorganizo- 
rJJ* Ja zwolennicy KPZR na 

Uczestniczyło blisko 
dziennikarzy zagra* 

skredytowanych w Mo- 
” *■ których podróż na Litwę

Ministerstwo

Spraw Zagranicznych ZSRR- 
Na konferencji porannej, któ­

rą prowadzili przedstawiciele KC 
KPL (KPZR), na pytania odpo­
wiadali pułkownicy Armii Ra* 
dzieddej. Oświadczono, że 
Związek Radziecki nie stosuje 
żadnej blokady wobec Litwy, a 
obecne posunięcia scharaktery­
zowano jako „określane sankcje 
gospodarcze**, gdyż, nie dostar­

cza się tylko „ropy naftowej i 
benzyny**. Zapewnili oni też, że 
do rozwiązania obecnej sytuacji 
„nie ma potrzeby użycia wojsko* 
wy eh", gdyż w saęiej Litwie 
„gromadzą się siły, które ten 
problem rozwiążą samodzielnie**. 
Oficerowie skarżyli się szcze­
gólnie na to, że na Litwie stwa­
rza się dla nich nieznośną atmo­
sferę „ostrzeliwuje się 1 podpala 
mieszkania wojskowych, człon­
kom ich rodzin odmawia się 
udzielania pomocy lekarskiej, 
dokonuje się napadów na jedno- 
stkL magazyny wojskowe, reali­

zuje się akty wandalizmu wobec 
pomników**. Notqjbene, gdy po­
proszono powiedzieć, kto, kiedy, 
gdzie strzelał, rabował 1 odma­
wiał leczenia, pułkownicy oś­
wiadczyli, że o tym pisano w 
prasie, a przestępcy zostaną wy­
mienieni, gdy wykryją ich or­
gany praworządności.

popołudniowa konferencja pra­
sowa drugiego sekretarza KC 
KPL (KPZR) Władysława Swa­
da i sekretarza Juozasa Kuolell* 
sa zakończyła się niespodziewa­
nie. Po przyznaniu, że „na Lit­
wie nadal Jest spokojnie", cho­

ciaż naród niepokoi się o przy­
szłość, po zapewnieniach, że lu­
dzie coraz bardziej popierają 
KPL (KPZR)... pytania nie na­
stąpiły. „Nie myślałem, że nie 
będziecie mieli o co pytać “ 
zdziwił się W, Szwed i wtedy 
postanowił zalecić dziennikarzom 
zagranicznym, - jakie książki na­
leżałoby przeczytać, poradził, jak 
pisać o  Litwie. Konferencja pra­
sowa trwała pół godziny.

A. MANKEW1CZIUS,
kor. ELTA

iPTPr.iB W LITWIE NIE ZMNIEJSZA SIĘ *
podróż, jaj kontakt
trio nn-.p.de WSZYStk



K L U B  „ P O L O N I A " — O C Z N I O M

4-GODZINNA LEKCJA WDEFO
D^aMooić nowo powstałego 

yubu ^K)rtoiwp > W *tów  na 
Lfewic fcaia" nat*e» fcon-
fatt&ycb pooJwwAw. Oto i oa- 
dtaio nie ndKte) on być pa u- 
boczu wyiaBcaoDep) na t3 ma- 
ją w republice DdU Olbnpłjcry* 
ka, zapraszając uczniów polskich

yr W iU e i na WUetoz- 
czySaiie m  stadion Wileńskiej 
Sśootiy Średniej Im. W. Syio- 
fc^ lł do udziału W święcie 
sportowym. Na jego program 
tfoftyły s&ł rtafcŁy, spotkania
w piłce noinej, siatkówce 1 ko- 
m t o woe-

Do odziała w  imprezie sgtoai- 
ty się wflemkłe szkoły im. A. 
Mickiewicza, im W. Syrokomli,
or 26. Rokajniftjska Szkoła Sre* 
^  Starctrocka Szkoła Dzie- 
więaołełnia, Wileński Sowchoz- 
■jeduiikiHn oraz reprezentacja 
7j -̂łj>nitii w sumie 15 kwar­
tetów. Starsi wiekiem mieli do 
pokonania dystans 800+400+200 
+100 m, a młodsi 400+200+100 
-*■60 m.

W  obu wypartkarfł w  rywa­
lizacji dziewczynek najlepiej 
wypadły gospodynie, wwodnics* 
ki Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. W. Syrokomli, a w sztafe- 
te(fc chłopców jako pierwsi li­
nię mety dwukrotnie mijali ucz­
niowie Wileńskiej Szkoły Śred­
niej nr 26.

R> biegach rozstawnych gra 
U piłkarze, koszykarze, siatkar 
U  i  siatkarze. W  mecro futbo­
lowym jedenastka Wileńskiej 
Sakoły Średniej im. W. Syro- 
kondi wygrała s Wileńskim 
Sowchozem-Tedbnikum — 5:4, 
pojedynek koszykarzy Sakół 
Średnich im. W. Syrokomli i 26, 
któremu kibicowali m. Ln. sa­
mi dyrektorowie Jan Dowgiało 
oraz Jan Zakrzewski, zakoń­
czy! się zwycięstwem pierwszych 
  51:45, a w spotkaniu siatka­
rek i  siatkarzy Wileńskiej Sako­
ły Średniej im. A. Mickiewicza 
górą byli chłopcy — 2:0. Wiele 
braw zebrali też mali piłkarze 
x których na impre­
zę pofatygował się przywieźć 
niezmordowany Romuald Kaadau- 
skas.

Trwającą bez mała 4 godzi­
ny imprezę, swoistą lekcję wue- 
fu, można zaliczyć do udanych. 
Jej końcowym akordem było 
rozdanie nagród książkowych, 
innych drobnych upominków, co 
uczynili prezes klubu „Polonia" 
Janusz Jaszczanin, wiceprezes 
Stefan Kimsa oraz członkowie 
aazządu Algis Mieczkowski i 
Ludwik Adamowicz.

Henryk MA2UL
NA ZDJĘCIACH: zwycięskie

kwartety sztafet.
Fot Wiktor Zaraosiekow

UWAGA, INICJATYWA! *

SKIEROWANIA DLA CHORYCH DZIECI
Koło Medyków ZPŁ zawiada­

mia rodziców, opiekunów oraz 
nauczycieli szkół polskich, że 
20 maja br. (niedziela) o  godz. 
10 w  szkole im. A  Mickiewicza 
(uL Kroopu-11) odbędzie się za­
pis dzieci w widm  10— 15 lat 
ze schorzeniami układu oddecho. 
wego, krążeniowego, wadami 
ełuchu, wzroku, wymowy, a 
także dzieci osłabionych. Cdi 
— skierowanie na leczenie sana­
toryjne na Podkarpacie w  Pols­
ce. Dzieci ze schorzeniami uk­

ładu nerwowego i  osłabione 
skierowane zostaną do sanato­
rium na Kujawach. Przy zapisie 
(tzn. 20 maja, w lokalu W ileń­
skiej Szkoły Średniej im. A . M i­
ckiewicza) należy przedstawić 
kartę chorobową dziecka.

Koło Medyków ZPŁ

T y lk o  17 dni
od 26 maja do 11 czerwca 1990 r. w Wilnie
występy 1

gośc inne f
cyrku

A E R O S “

*m\
1

99
Z  N IEM IEC K IEJ  R E P U B L IK I DEM OKRATYCZNEJ

W  programie: słonie Indyjskie, atrak­
cja „Drapieżniki", tresowane konie, pie­
ski, osły, ekwilibryścl na linie i inne po­
zycje tradycyjnych i oryginalnych gatun­
ków.

Początek przedstawień o  godz. 15 I 10 

codziennie.

Przedstawienie cyrkowe trwa dwie 
godz. 20 minut

Zespół cyrkowy będzie się mieścił przy 
aL Kosmonautów w dzielnicy Szeszkine.

CM 14 maja rozpoczyna się 
dal biletów w kasie cyrku aa prry«u». 

ku koło Domu Towarowego.

Na przedstawienia w  soboty i -rlmtngr 
le przede wszystkim uwzględnia sfcę S H  
szenia zespołów z terenu. W  cyrku || fl 
ła „Ekspress-Foto”. Fotografie wydawa |  
są o  godz, 13 i 22 pizy głównym |§jH 
clu do cyrku.
(Zam. 2l3a)

DyRheji ,

t e l e w i z j a
śro da , 1« MAJA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 

7.45 —  Dzień dobry. 8.18 —
Program ekonomie* no-pu bllcy-
ety&ny. 0.15 — Program Lenin- 
BradzkieJ TY. 18.00 — Fldm^com 
cert, 18.30 — Kreskówka. 18.50
— Wiadomości. 18.55 — Nowości 
dnia (w Je*. r<*.). 1M 0 - -  IV  
Forum. Reforma rotalcstwa. 20.00
— Forum TV. 30.40 — Do* 
branocka. 21.00 — Panorama.
21.35 — Fala odrodzenia. 23.05
— WiadomoścL

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 minut. 7.30 —- 
Kreskówka, 7.45 - *  Serial TV
„Droga do labiryntu'". Ode. o. 
8 55 — Ora państwowa orkies­
tra dęta RFSRR. 0.16 — Alma- 
naoh „Dookoła świata". 10.15 j§| 
Flłin fab. „Szczęśliwa-. * 11.30 — 
TV słuiba nowości. 14.45 —
Tańce rosyjskie. 15.35 — Pro* 
gram filmowy „Egipt”. 15.55 :— 
Godzina dla dzieci. 10.55 — Ma­
gazyn „Teleecho". 17.25 — Chwi­
la poezji. 17.30 — TV służba
nowości. 18.00 — Władza —■ Ra­
dom. 18,30 — Kreskówka. 18.45 
  XV film fab. „On, ona i) dzie­
ci". 20.00 — Czas. 20.40 — Mie­
szanka informacyjna. 20.45 
Aktualny wywiad. 20.55 — To­
warzyski' mecz plikanskl Izrael
— Związek Radziectól 22.35 — 
TV festiwal muzyki rosyjskiej.
23.10 —  TY służba nowości.

<1 OGÓLNOZWIĄZKOWY

17.30 — TY służba nowości.
10,00 — Na sesji. Rady Najwyż­
szej “ZSRiR. 10.00 — Dobranocka.

PpHsilrłnr
Zbigniew BALCEW1CZ

K a l e n d a r i u m
ir Środa (16.V) Jest 136 

dniem 1990 roku. Do końca ro­
ku 229 dni.

*  Znak Zodiaku — Syk (2t.IV 
— 21 .V).

*  Imieniny: Andrzeja, Jędrze- 
ja,

*  Wschód Słońca — 5.12, za­
chód — 21.19. Dłuqość dnia 16 
godz. 07 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 16 -maja 
zachmurzenie zmienne, bez opa­
dów, wiatr x kierunków zmien­
nych. umiarkowany, temperatura 
1 1  —16  stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe- 

“ “ w dzień

TBLZWIZJA POLSKA

PROGRAM I

10,10 — Wiadomości poranne.
10,25 —s .JMebei w te wszystko"
— komedia obyczajowa prod. 
czechosłowackiej. 11.25 — Dorna* 
tor. 17.20 — Program dnia. Ta* 
legazeta. 17.25 — Dla młodych 
widzów. 17.50 —- Dla dzieci:
„Cojak". 18.15 — T«ł«expreee. 
16J0 —* Gry wojenne. 19.00 — 
Program lokalny. 10-45 — Rolni­
cze rozmaitości. 20.00 — Dobra­
noc. 20.10 — „Rzeczpospolita
samorządna* — progi w n poblW 
cystyczny. 20.30 — Wiadomości. 
21J0O — „W  twoich rakach* — 
przed wyborami. 21.10 — „Pry­
watne śledztwo" — film krymi­
nalny prod. poWkleJ. 22.45 — 
Wyścig Połcoju. 23.10 — „Lex
— magazyn Społeczno-prawni czy. 
23,55 — Wiadomości wieczorne. 
0.10 — Rozmowy w „Respobll? 
ce".

CZWARTEK, 17 MAJA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

TY dla toczących się. uczymy sm 
mówić po angielsku. 16-20 — TY 
dla uczących się. Uczymy się 
mówić po francusku. 18-40 — 
Wiadomości. 18.45 — Nowości 
Aida (w jęz. ros.). 18j55 — Go­
dzina polityki. 20.00 — Dla 
przyjaciół przyrody. 20.30 — Do­
branocka. 21.00 ii Panorama.
21.35 — Studio państwowe-
22.35 — Wiadomości. 22.50 ■— 
Mistrzostwa koszykarskie Litwy 
wśród mężczyzn. „Szwlesa* (Wi­
lno) — ^Pileoai- (Kowno).

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 — 120 mlnuL 7.30 — TV 
Kim fab. „On, ona 1 daiecir. 8.45 
— Towarzyski mecz pflkareśd. 
reprezentacji Izraela 9 ZSRR-
10.25 —  Godzina dla dzlecL
11.25 — Mieszanka Informacyj­
na. 11.30, 14.30 — Służba nowo­
ść) TV. 14.45 — Film dla craecl 
„Timur 1 Jego drużyna". I  seria

15.30 — FUm-koncert. E 5 H  
Wesołe starty. 17X» 
kukurains: ZSRR g
17.30 — Służba B o a O H  
18J00 — Stopnie do M ^ H
10.15 — ...do lat 18 | <a»72  
szych. 19X10 — K o M a w | ^ H  
a r y  prezydenckiej ptechon | 5  
sklej U S^ 2000 — Caaa B  
— Aktualny wywiad,
mim rab. ^załetewo*. Z U p *  
TY festiwal muzyta raijrMa 
2X30 — Na światowy P r  * ’**" 
zeów. Drezno. 23ił5 S  
nowości TY.

II OGÓLNOZWIĄZKMH

17J30 — Służba
18.00 — FUmy reżywwa W. U »  
kowicza. 1905 — D ( M K  
10.20 — Pro«ram HrfomaB*
30.00 — Kultura wydtamtm 
rosyjskiego. 20̂ 30 — 1 SIśMHHl 
pucowanych ludowych RRI|p^^

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I I

10.15 — Wiadomości 1 
10L35 — „ U w o d z ic M f^ ^ B
— serial prod. a s « M H H j  
—- Domator. 12.10 — Z aagR 
dziejów. Świat baro—Ł  g JT^ 
Progrem ***•, Telejaśą J W '
— Dla młodych 
„Kwant". 18-15 — ISle*—̂  
18 ^ 0  —  J5ys*ea(“
styka ekonomiczna.
Program lokalny. 
gazyn Kstośdd —
Tła? 20.00 —  Dotaaasr ■
— Ód ^  do Z- — M  
pubhcyscycany. 2030— 
mośck 2L00 —nogo komisarza wyoanJ*. mm
— „Uwodslciei" (d Ł  
rial prod- nngtaMrtsj.
_W twoich rekach- — prmmm; 
barami- 2Ł0S — SMgWHM  
— ■?' program i a *
2235 — WJSc*
  MPegaza —
naści kultnraln^b. 
domości wieczorna 
..Wódko, pozwól ś3FtL..^B

Wileński

Od 1 llpca 19S3 roku do 8 lu­
tego 1990 r. ukazywał sł# Jako 
„Czerwony Sztandar*.

A d re s  r e d a k c ji :  
232019, m. W iln o

Telefony; redaktor -  
zastępcy redaktora — 
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